
Małgorzata Jaskowska 

Uniwersytet Jagielloński

P O T R Z E B A ,  T R U D N O Ś C I  I F O R M Y  P R Z E K A Z Y W A N I A  

W I E D Z Y  I U M IE JĘ T N O Ś C I  W  Z A K R E S I E  

B I B L I O G R A F I C Z N Y C H  S Y S T E M Ó W  I N F O R M A C Y JN O -  

- W Y S Z U K I W A W C Z Y C H  S T U D E N T O M  -  

P R Z E D S T A W IC IE L O M  „P O K O L E N IA  G O O G L E ''

Nauczanie bibliografii rozumianej jako „bibliograficzny system wyszukiwaw-

czy umożliwiający dostęp do danych, które opisują i jednoznacznie identyfikują 

dokumenty”' obecnie, gdy wyszukiwarki internetowe -  narzędzia dla niej konku-

rencyjne zdominowały rynek informacji, staje się zadaniem coraz trudniejszym. 

Obiektywnie oczywistym zaletom bibliografii, takim jak jakość doboru, opraco-

wania i uporządkowania opisów, lecz trudno uchwytnym okiem studentów, prze-

ciwstawiany jest bowiem niepodważalny walor wyszukiwarek: prostota obsługi, 

pewność wyniku, język naturalny jako podstawa wyszukiwania, natychmiastowy 

dostęp do pełnych tekstów, czy szerzej -  do zawartości obiektów.

Uparte zastępowanie przez studentów (i, jak powszechnie wskazują badania -  

także pozostałych użytkowników informacji naukowej) bibliograficznych syste-

mów wyszukiwawcz’jAch (dalej: b s w )  wyszukiwarkami, systematycznie skłania do 

refleksji czy?, czy już?, kiedy? nastąpi moment, w którym nauczanie bibliografii 

przestanie być uzasadnione. Jednak nawet obserwacja samych tylko studentów 

pozwala stwierdzić, że stopień doceniania i wykorzystywania tych źródeł rośnie 

wprost proporcjonalnie do ich znajomości, tzn. wiedzy o ich istnieniu, sposobach 

organizacji zawartości i taktykach docierania do wyniku. Kurs o nazwie „Źródła 

informacji” którego przedmiotem jest bibliografia, jest prowadzony w Instytu-

cie Informacji Naukowej i Bibliotekoznawstwa Uniwersytetu Jagiellońskiego na

Bibliografia, p n  i s o  5 1 2 7 .  Warszawa 2005, s. 97.



studiach podyplomowych, studiach ii stopnia (dla licencjatów innych kierunków) 

i studiach I stopnia w różnym wymiarze, bo od lo do 60 godz. W pierwszym przy-

padku, gdy studentami są bibliotekarze, sytuacja jest najbardziej komfortowa dla 

prowadzącego. Wymienianie zalet bibliografii brzmi tu jak banał. Kategoryczne ich 

docenienie przez praktyków zawodu jest dla dydaktyka bibliografii pocieszeniem, 

systematycznym potwierdzeniem, że nauczanie jej to nie jest jedynie przedsta-

wianie historycznego tła do źródeł, które wykorzystywane są współcześnie. Jest 

dowodem, że rzeczywiście źródła te służą współczesnemu użytkownikowi infor-

macji, choć oczywiście tylko temu wtajemniczonemu w ich arkana. Nieco inaczej 

wygląda sytuacja, gdy na trzecim roku studiów poszukujemy piśmiennictwa na 

potrzeby prac licencjackich, czy gdy przygotowujemy bibliografię dla prac magi-

sterskich, pisanych przez studentów będących absolwentami studiów licencjackich 

innych kierunków. Oczywiste jest, że najbardziej wymagające zadanie stoi przed 

nauczającymi studentów pierwszego roku studiów pierwszego stopnia.

Zakres kursu, o którym mowa jest szerszy niż bibliografia. Omawiamy rozległe 

spektrum źródeł informacji, reprezentantów wszystkich typów występujących 

w typologiach tworzonych według różnych kryteriów:

-  źródła osobowe, instytucjonalne i dokumentalne. Wśród instytucjonalnych 

jako wytwórcy źródeł informacji: Biblioteka Narodowa, biblioteki wojewódz-

kie, inne biblioteki (np. Biblioteka Jagiellońska), Ośrodek Przetwarzania 

Informacji, Urząd Patentowy, Polski Komitet Normalizacyjny, Archiwa 

Państwowe, Filmoteka Narodowa, n i n a t e k a .  Sejm Polski, ośrodek k a r t a .  

Jako wytwórcy źródeł informacji naukowej: biblioteki centralne (np. Główna 

Biblioteka Lekarska), ośrodki p a n ,  biblioteki naukowe, Thompson Reuters, 

Gale, Emerald;

-  źródła informacji o ekspertach, instytucjach i dokumentach (pierwotnych, 

wtórnych, pochodnych, piśmienniczych, niepiśmienniczych, opublikowa-

nych i nieopublikowanych);

-  źródła w różnej formie: wszelkiego typu katalogi biblioteczne, handlowe, 

" bibliografie, bazy abstraktowe, indeksy cytowań, current contents, bazy

opracowań dokumentacyjnych (w tym typu evidence based), zintegrowane 

źródła informacji, agregatory; ^

-  źródła pełniące funkcje dodatkowe, poza czysto informacyjnymi: sprzedaż 

(katalogi handlowe), rejestracja zasobów (katalogi biblioteczne, archiwalne), 

udostępnianie online (biblioteki cyfrowe), dokumentacja piśmiennictwa 

(bibliografia narodowa), informacja naukowa (indeksy cytowań).



Cechą wspólną tych systemów są z góry określone kryteria doboru materiałów, 

ich organizacja oparta na kontroli semantycznej.

W  mojej koncepcji tego przedmiotu, program przygotowany jest pod kątem 

współczesnego użytkownika informacji i jego obecnych potrzeb informacyjnych.

Nie chcę, aby zakres przedmiotu kojarzył się z historią, z przeszłością. Oczywiście 

częściowo jest to spowodowane takim stylem zarządzania dydaktyką w uczelni 

wyższej, który zmierza do eliminacji przedmiotów postrzeganych przez studentów 

jako nieatrakcyjne (choćby obiektywna wartość przemawiała za nimi). Jednak 

chcę też udowodnić, że systemy informacyjno-wyszukiwawcze, które pokazuję 

są potrzebne, i że dla wielu z nich nie ma źródeł alternatywnych. Zgodnie z tą 

zasadą dobrany jest repertuar omawianych systemów. Służą temu także specjalnie 

opracowane ćwiczenia z wyszukiwania, które mają charakter jak najbardziej zbli-

żony do życia i do „tu i teraz” studentów. Dlatego przy poszukiwaniu informacji 

o ekspertach, pytam o znanych studentom profesorów, poszukujemy publikacji 

na interesujące ich tematy, informacji genealogicznej na temat ich przodków, 

dokumentów archiwalnych na temat uj itd. W ciągu ostatnich kilku lat proporcje 

pomiędzy historią bibliografii, a źródłami współczesnymi jako tematyką zajęć 

zmieniły się na korzyść tych ostatnich także dlatego, że w coraz większym stopniu 

są one dostępne dla użytkowników sieci. Mówiąc szerzej, przekształcanie biblio-

grafii wydawanych drukiem na postać elektroniczną i udostępnianie ich online 

wpłynęło bardzo korzystnie na ich popularność, ale także na atrakcyjność przed-

miotu. Dostępność źródeł w ich elektronicznej wersji pozwala poszerzyć zakres 

o tematy dotychczas nie podejmowane, na przykład źródła informacji archiwalnej.

Podstawowe problemy, na jakie natrafiam, i które próbuję rozwiązać ucząc 

tego przedmiotu to:

-  zachowania informacyjne studentów wynikające z przebywania w środowi-

sku sieciowyrń oraz obcowania z narzędziami prostymi z punktu widzenia 

wyszukiwania;

-  nieintuicyjny, mało elastyczny i niewystarczający współczesnemu użytkow-

nikowi informacji system wyszukiwania w b s w ;

-  rozproszenie polskich bsw  w  sieci, brak powiązań pomiędzy systemami 

oraz między metadanymi a dokumentem -  dostarczanie metainformacji, 

ale nie umożliwianie dostępu do pełnych tekstów;

-  niedostępność niektórych źródeł w wersji internetowej;

-  brak kompatybilności polskich esw  z programami do tworzenia bibliografii 

i cytowań, w szczególności programów darmowych.



Oprócz zasadniczej linii nauczania, wyznaczonej treściami programowymi 

przedmiotu, w przypadku kursu dla i roku, skłania się ono ku konfrontowaniu 

źródeł bibliograficznych z wyszukiwarkami. Konfrontowaniu poprzez: opis dzia-

łania, wykładnię zalet i jakościową ocenę wyników wyszukiwania w b s w .  Także 

argumentowaniu, że w systemach informacyjno-wyszukiwawczych człowiek pa-

nuje nad wyszukiwaniem, w narzędziach takich jak wyszukiwarki, to one władają 

człowiekiem^ odbywa się poprzez opis działania obydwu. Student informacji 

naukowej musi reprezentować krytyczne podejście do narzędzi wyszukiwania 

informacji, w których o wyniku decyduje algorytm i ranking. Przekazując wiedzę 

i umiejętności z zakresu systemów informacyjno-wyszukiwawczych, pomimo 

podkreślania opozycji wobec wyszukiwarek, staram się przekonywać, że te wła-

śnie pojedyncze systemy mogą albo już stają się częścią większej całości -  cyber- 

naukowej infrastruktury, wzbogacając ją swoją wartością. W  mikroskali można 

egzemplifikować ten fakt na przykładzie systemów zintegrowanych, takich jak 

Zintegrowany System Informacji Archiwalnej Zosia. Zaletą tego systemu jest fakt, 

że w sposób wzorowy zostały w nim połączone bazy składowe. Pomimo obecności 

okna wyszukiwarki, żadna z baz nie została pozbawiona stylów organizacji wiedzy 

specyficznych dla opisywanych przez siebie zasobów.

Gdyby popracować nad integracją innych polskich systemów w jednym miejscu 

w sieci, miałyby z pewnością większą szansę na bycie dostrzeżonymi przez użyt-

kowników i także wykorzystywanymi. Jest to postulat skierowany w stronę branży 

informacyjnej w Polsce, teoretyków nauki o informacji i praktyków. Powstająca 

właśnie platforma s y n a t ,  będąca w swoim zamyśle miejscem dostępu do elektro-

nicznych zasobów naukowych w Polsce, stanowi po temu znakomitą okazję. Celem 

projektu jest właśnie „utworzenie funkcjonującego zintegrowanego systemu baz 

wiedzy umożliwiającego akwizycję wiedzy z rozproszonych i heterogenicznych baz 

danych” .̂ Problem w tym, aby wszystkie istniejące w polskim Internecie b s w  nie 

zostały potraktowane jedną wyszukiwarką czy multiwyszukiwarką, zatracając tym 

samym wypracowany dla opisywanych przez siebie zasobów system organizacji 

wiedzy. Ujednolicona, ale też uproszczona struktura metadanych'* powoduje straty 

informacyjne przy wyszukiwaniu zintegrowanym (sfederowanym), o czym wie

;
2 J. Woźniak-Kasperek: Wiedza i język informacyjny w paradygm acie sieciowym. W arszawa

2011 , S . 8 .

3 O Projekcie -  Synat, 2011 [online]. Dostęp: http://www.synat.pl/.

4 M . Nahotko: Komunikacja naukowa w środowisku cyfrowym: globalna biblioteka cyfrowa 

w informatycznej infrastrukturze nauki. Warszawa 2010, s.77.



każdy świadomy użytkownik multiwyszukiwarek. Jeżeli ktokolwiek z twórców tych 

źródeł informacji w Polsce ma przekonanie o ich wartości, nie powinien pozwolić, 

aby zostały one wchłonięte w wyszukiwarkę lub nie uwzględnione wcale. Niepo-

kojące jest nikłe występowanie w opisie projektu pojęć typowych dla współczesnej 

praktyki informacyjnej, jak (podaję w wyborze za Henrykiem Hollendrem): baza 

danych, organizacja wiedzy, indeksowanie, bibliografia. Wobec ogromu zasobów, 

jakie udostępniać ma platforma, potrzeba umiejętnego sterowania nimi, stanowiąca 

od zawsze domenę bibliotekarzy^ wydaje się nagląca. W  dyskusji nad projektem 

wyraźnie widać brak wspólnego głosu środowiska teoretyków i praktyków b s w  

w Polsce. Zmiany byłyby pewnie jeszcze możliwe, gdyż s y n a t  jest zarządzany 

nieliniowo, a docelowa jego postać ma wykrystalizować się w toku realizacji zadań 

szczegółowych, wykonywanych przez różne jednostki w kraju®.

Jestem zwolenniczką teorii i mam nadzieję, że ona się urzeczywistni, że biblio-

graficzne systemy informacyjno-wyszukiwawcze staną się cząstką cybernaukowej 

infrastruktury, ale bez uszczerbku na tych ich walorach, które decydują o jakości, 

a przeciwnie -  wnosząc to, co najcenniejsze z osiągnięć pokoleń bibliotekarzy 

i twórców źródeł informacji, ich rozwiązania, które przetrwały próbę czasu. Dla-

tego też pokazuję studentom drogę do niektórych współczesnych źródeł od ich 

pierwowzorów. Organizacja materiału w bibliografii G. Korbuta czy L.Finkla 

w głównym zarysie i pomyśle jest stosowana we współcześnie tworzonych źró-

dłach, jak retrospektywna bibliografia literacka czy bieżąca Bibliografia Historii 

Polskiej. Na wyobraźnię dobrze działa zilustrowanie na osi czasu faktu, że klasyfi-

kacja jako sposób porządkowania i docierania do dokumentów była stosowana już 

w starożytności, a dziś odnajduje się w postaci faset w internetowych systemach 

informacyjno-wyszukiwawczych. Nie ulega jednak kwestii, że z całym szacunkiem 

dla tego dorobku, cyberinfrastruktura będzie jednak rządziła się swoimi prawami. 

Niemniej, jakiekolwiek by one nie były, uświadamianie studentom potrzeby kon-

troli semantycznej w paradygmacie sieciowym należy do podstawowych zadań 

uczących tego przedmiotu. Dlatego istotne jest uczenie wyszukiwania wspoma-

ganego językami informacyjno-wyszukiwawczymi i pokazywanie, w jaki sposób 

są one wykorzystywane w środowisku sieciowym^. Chodzi tu też o przekonywanie

5 Tamże, s. 52.

6 H. Hollender: s y n a t :  dziesiątki dużych i małych pomysłów na informację naukową. „Biuletyn 

e b i b ” 2012, nr8 {135) [online]. Dostęp: http://www.nowyebib.info/images/stories/numery/135/135_hol- 

lender_.pdf.

7 J. Woźniak-Kasperek: Wiedza i język informacyjny..., s. 86.



0 wadach mechanizmów wyszukiwawczych bazujących wyłącznie na porównaniu 

ciągów znal<ów, nie poleganie na słowach kluczowych w wyszukiwaniu, rugowanie 

nawyku „najmniejszego wysiłku”®. Zwracamy też uwagę na jakość tego, co jest 

wynikiem wyszukiwania zarówno poprzez wyszukiwarki, jak przez bibliograficz-

ne systemy informacyjno-wyszukiwawcze. Przy tej okazji zastanawiamy się nad 

kryteriami oceny jakości dokumentów. Problem jakości informacji, narzucający 

się przy wyszukiwaniu informacji w sieci, znajduje adekwatne odzwierciedlenie 

w piśmiennictwie naukowym z zakresu informacji naukowej i bibliotekoznawstwa®.

Jednym z warunków zaliczenia laboratorium z przedmiotu jest sporządzenie 

bibliografii zagadnieniowej. Poprzez jej wykonanie student potwierdza swoją 

umiejętność podjęcia właściwej strategii wyszukiwania informacji, która spro-

wadza się do dobrego rozpoznania tematu w oparciu o źródła faktograficzne, 

uzasadnionego doboru źródeł bibliograficznych, podjęcia w nich i odpowiedniego 

nazwania taktyk wyszukiwania informacji, uporządkowania zebranego materiału 

w działach rzeczowych według zaproponowanej struktury, oraz sporządzenia 

spisów pomocniczych. Kopiowanie opisów z różnych źródeł elektronicznych

1 ich ujednolicanie do wybranego formatu może być dziś zastępowane poprzez 

zastosowanie programów komputerowych do sporządzania bibliografii i cytowań. 

Mamy do dyspozycji w Instytucie program Endnote -  komercyjny oraz programy 

darmowe, jak np. Zotero. Niestety większość polskich systemów bibliograficz-

nych, w tym zwłaszcza te Biblioteki Narodowej, nie współpracuje z programami 

bibliograficznymi, przez co demonstrujemy je jedynie, pokazując ich możliwości 

na bazach naukowych, takich jak Web of Science, Scopus, Ebsco.

Omawiając współczesne źródła informacji podkreślam, jaki wpływ mają i miały 

na nie źródła wcześniejsze, ale też jaki wpływ na ich powstanie miała determina-

cja i osobowość ich twórców. Zależy mi na tym, żeby omawiane źródła nie były 

„informacją pochodzącą z Internetu” bez instytucji sprawczej czy autora, lecz 

właśnie były kojarzone z ich twórcami. Szczęśliwie twórcami wielu źródeł były 

jednostki wybitne, i wystarczy podać kilka faktów z ich życia zawodowego, aby 

trwale zapisały się w pamięci studentów, a przez to były kojarzone ze swoimi dzie-

łami (np. ród Estreicherów). Odwołuję się do patriotyzmu i wzbudzam patriotyzm 

lokalny podkreślając dorobek krakowskich instytucji, jak Biblioteka Jagiellońska

8 Tamże, s. 138.

9 J. Wojciechowski: Biblioteka w komunikacji publicznej. Warszawa 2010, s.95, 126, 156, 195; 

M .Nahotko; Komunikacja naukowa w środowisku..., s.184; J. Woźniak-Kasperek: Wiedza i język in-

formacyjny..., s. 3 1-3 7 -



czy Instytut Historii p a n -  wytwórców źródeł informacji. Odwiedzamy niektóre 

z nich, np. Wojewódzką Bibliotekę Publiczną w Krakowie uczestnicząc w prelek-

cjach na temat jej zbiorów i źródeł regionalnych, w tym bibliografii. Akcentuję rolę 

wiekopomnych dzieł dla zachowania i podtrzymywania tożsamości narodowej 

(Bibliografia Estreicherów, Polski Słownik Biograficzny). Odwołuję się do ambi-

cji studentów, podkreślając, że inteligencka elita musi znać dorobek kulturalny 

swojego narodu i cytując słowa Józefa Korpały „wiedza o Bibliografii Polskiej 

powinna należeć do podstawowych składników kultury, na równi ze znajomością 

wielkich dzieł literatury i sztuki. W świadomości współczesnego kulturalnego Po-

laka nie powinno brakować nazwiska twórcy dzieła, które jest pomnikiem kultury 

narodowej”'°. Dopuszczenie do egzaminu opiera się zaś w części teoretycznej na 

poprawnej odpowiedzi na pytanie o instytucjonalnych i osobowych twórców 

źródeł informacji obecnie i w przeszłości.

Stymulowanie studentów do zgłaszania propozycji udoskonalania bibliogra-

ficznych systemów informacyjno-wyszukiwawczych zgodnie z ich oczekiwaniami 

to kolejny sposób na dogłębniejsze potraktowanie problemu. Przeprowadzamy 

ich ewaluację techniką testów funkcjonalności". Następuje to w chwili uzyska-

nia przez studentów wiedzy o podstawowych prawidłach dotyczących typologii 

źródeł, ich budowy, sposobu organizacji materiału i systemu wyszukiwawczego 

oraz po poznaniu ich w praktyce wyszukiwania na podstawie kilku przykładów. 

Czynność ta odbywa się w następujący sposób. Zakładamy, że wszystkie omawia-

ne systemy powinny z punktu widzenia funkcjonalności bez utraty ich walorów 

merytorycznych z czasem osiągnąć poziom najbardziej sprawdzonych rozwiązań 

internetowych pod względem intuicyjności, przyjazności dla użytkownika tych 

ostatnich. Dobrym przykładem są tutaj katalogi biblioteczne trzeciej generacji, 

które w kwestii założeń doczekały się opracowań teoretycznych. Na podstawie tych 

założeń oceniamy^katalog wybranej biblioteki, sporządzając listę funkcji, w jakie 

powinien być uzupełniony, aby spełniał oczekiwania współczesnych użytkowników 

informacji. Przeprowadziwszy wspólnie takie ćwiczenie, pozwalam, aby studenci 

następnie sporządzili ocenę każdego omawianego dalej systemu, wymieniając 

jego silne i słabe strony. Bardzo rzadko, najczęściej jednak nie, instytucje udo-

stępniające swoje systemy informacyjno-wyszukiwawcze w Internecie zachęcają 

użytkowników do oceny ich funkcjonalności. Jeżeli już to robią, pytania dotyczą

10 J. Korpała: Znaczenie ‘Bibliografii Polskiej’ Karola Estreichera. Kraków 1970, s. 3.

11 Słownik wyrażeń związanych z testowaniem. Wersja 2.02 (Stowarzyszenie )akości Systemów 

Informatycznych), 2011, s.57 [online]. Dostęp: http://www.testerzy.pl/materialy/.



raczej sprawności technicznej i zawartości, a nie funkcjonalności. Jest to moim 

zdaniem duże niedopatrzenie, ponieważ zbiorowość użytkowników systemu to 

wymarzeni testerzy. Wnioski wysnute z obserwacji zachowań informacyjnych mło-

dych użytkowników oraz dyskusji z nimi o tym, jakie funkcje mogłyby poprawić 

jakość bibliografii elektronicznych i wpłynąć na ich popularność, to materiał na 

osobne opracowanie. Wiele cech polskich systemów, które bierzemy na warsztat 

nie pomaga mi ich bronić. Bardzo trudno jest nakłonić studentów do korzystania 

z systemów, których funkcjonalność w porównaniu do narzędzi sieciowych pozo-

stawia wiele do życzenia. Co więcej, nie potrafię znaleźć przekonującej argumen-

tacji dlaczego tak się dzieje. Skoro są przykłady systemów mogących służyć jako 

wzory, skoro są możliwości techniczne, dlaczego funkcjonalność systemów nie 

ulega poprawie? Znajomość niektórych faktów i intuicja oparta na doświadczeniu 

każą mi przypuszczać, jaki jest powód tej sytuacji. Otóż podobnie jak w dalekiej 

przeszłości, przynajmniej część polskich współczesnych bibliograficznych syste-

mów informacyjno-wyszukiwawczych, nawet tych uznawanych za pomnikowe, 

tworzonych jest dzięki determinacji jednostek. Osób, które mają świadomość, 

że to, co robią ma wartość nieprzemijającą. Część z instytucji udostępniających 

źródła informacji w swoich serwisach internetowych czyni to za niewielkie i spo-

radycznie przyznawane środki, nie pozwalające na modyfikację systemów pod 

wpływem sugestii użytkowników, dlatego nawet nie umożliwia zgłaszania takich 

sugestii. Byłoby pożądane, aby polskie b s w  podążały za najnowszymi rozwiąza-

niami (ontologie, fasety, wizualizacja, tagowanie), a ich twórcy prowadzili badania 

skutkujące wdrożeniami.

Przy wykonywaniu zadań polegających na wyszukiwaniu informacji studenci 

wykazują się, można by to nazwać poprawnością wynikającą ze świadomości 

oczekiwań osoby prowadzącej zajęcia. Raczej więc nie poszukują informacji w wy-

szukiwarkach, lecz systemach informacyjno-wyszukiwawczych, a nawet zdarza się 

rzadko, żeby w odpowiedzi na pytanie o cyfrową wersję dokumentu poszukiwali 

go w Google books a nie w katalogu Federacji Bibliotek Cyfrowych. Dlatego też 

ćwiczenia z wyszukiwania odbywają się częściowo poprzez symulowane sytuacje 

potrzeby informacyjnej („simulated work task situations” technique)'^. Proszę 

о znalezienie odpowiedzi na pytania problemowe nie sugerując źródeł poszu-

kiwań. Wymagam przy tym zarchiwizowania dokumentu, z którego pochodzą

12 P. Borlund: Experimental Components fo r  the Evaluation o f Interactive Information Retrieval 

Systems. „Journal of Documentation" 2000, vol. 56, s. 7 1-9 0 .



odpowiedzi. Koncentrując się na problemie, a nie stylu wyszukiwania, studenci 

nie wykazują już takiej poprawności, i w przeważającej większości docierają do 

informacji poprzez wyszukiwarki internetowe. Analiza wyników pokazuje wyraź-

nie, że przyjęta strategia wyszukiwania informacji podjęta przez użytkowników 

ma decydujący wpływ na to, jakie i jakiej jakości dokumenty opublikowane w In-

ternecie ostatecznie staną się bezpośrednimi źródłami informacji.

Statystyczne podsumowanie nie deklarowanych, ale rzeczywistych źródeł in-

formacji, z których korzystali jako grupa, jest prezentowane studentom. Okazuje 

się wtedy, że wbrew wszystkiemu czego się nauczyli, poszukują informacji bez 

świadomego przygotowania strategii, poprzez ogólnodostępne wyszukiwarki, 

nie weryfikują danych, nie poddają źródeł ewaluacji, lecz aby przekonać o po-

prawności odpowiedzi, wskazują na kilka dokumentów zawierających podobne 

tezy i argumentację. Prace teoretyczne potwierdzają, że jest to dziś tendencja 

ogólna*^ Zwycięża miejsce w rankingu, popularność tez oraz apomediacja, a nie 

autorytet instytucji sprawczej czy autora lub ich rekomendacja. Analizując zacho-

wania informacyjne młodych użytkowników Internetu, nasiąkniętych nowymi 

stylami docierania do informacji, można z przekonaniem powiedzieć, że zanika 

rola autorytetów, ekspertów, renomowanych instytucji jako źródeł informacji. 

Studenci śmiało ufają mądrości tłumu, jeśli znajdą potwierdzenie jakiegoś faktu 

na kilku stronach internetowych, to tym faktom wierzą. Nie przywiązują znacze-

nia do autorstwa, aczkolwiek jeśli znajdą informację w czasopiśmie naukowym 

lub popularno-naukowym poprzez wyszukiwarkę, to korzystają z tej informacji 

chętniej niż z pochodzącej ze źródła o niepewnej jakości. To z kolei prowadzi 

do wniosku, że otwartość zasobów naukowych przyczyniłaby się znacznie do 

wyższej jakości znajdowanej informacji. Tego typu ćwiczenia służą także mnie, 

są pouczające i prowadzą do ciekawych obserwacji zachowań informacyjnych 

użytkowników reprezentujących pokolenie ̂ 00^/e.

Kierując się zasadą, że w rozpracowywaniu problemu znakomicie sprawdza 

się próba wyjaśnienia jego zawiłości innym osobom, mam zamiar zrealizować 

pomysł postawienia przed studentami, którzy przeszli podstawowy kurs z zakresu 

wyszukiwania informacji zadania edukacji mniej doświadczonych użytkowni-

ków informacji. Pomogłoby to z jednej strony w pogłębieniu tematu, a z drugiej 

w zbieraniu przez studentów doświadczeń w zakresie szkolenia użytkowników. 

Pomysł ten na razie nie jest realizowany, to znaczy przy udziale kształconych

13 J. Woźniak-Kasperek; Wiedza i język informacyjny..., s. 144.



i kształcących. Natomiast w ramach seminarium licencjackiego kilku studentów 

wykonuje według własnych pomysłów projekty tutoriali dotyczących wyszukiwa-

nia informacji w różnych systemach i dla różnych użytkowników.

Pomimo wszystkich wymienionych trudności w osiąganiu celów dydaktycznych, 

studenci po przejściu kursu sami siebie zaliczają do grona „wtajemniczonych” tych, 

którzy informacji nie poszukują na „ślepo”, lecz świadomie, z wykorzystaniem rze-

telnych podstaw. To jeszcze jeden dowód, że kształcenie z zakresu źródeł tego typu 

jest potrzebne, a im większa wiedza o właściwościach systemów, tym chętniejsze 

sięganie do nich. Jeśli narzekamy na generalnie niski poziom wykorzystania b s w , 

bardzo prawdopodobnym powodem jest niski poziom kompetencji informacyjno- 

-komunikacyjnych w społeczeństwie, w tym w środowiskach naukowych. Pracow-

nik nauki, który w toku swojej edukacji i kariery naukowej nie używał bibliografii 

do wyszukiwania informacji, nie poznał ich zalet, ale też sposobów organizacji 

wiedzy, nie będzie zachęcał do tego swoich studentów, a także popierał dotacji 

dla tworzenia i doskonalenia takich źródeł informacji.


